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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodki e o d iio n n it. nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P ren u m era ta  roczna, rubli sr. 3 konieiek fili Iztn ‘24' 
kw artalna kopiejek sr. (Ml i zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30-(z!p. 2). Życzący m ieć odnoszoną d« ijomu dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 Igr .  10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / s ( g r . ‘5.)

C zęść  U rzędow ii.
—  Z  Petersburga, 16 (28} m aja. —

Rada państw a, w  departam encie p raw  i w  ogólnćm 
zebraniu, rozpoznaw szy najpoddanniejsze przełożenie 
ogólnego zebrania trzech pierwszych departam entów  
Rządzącego Senatu, względem opodatkowania osób z 
byłćj szlachty polskićj, w  w yjaśnieniu istniejących na 
to  przepisów , postanow iła: 1) Na podaw anie w g u b e r-  
njach zachodnich list familijnych przez osoby z byłój 
■Szlachty polskićj, naznaczają się następne term ina: a) 
dla tych z pomiędzy nich, którzy, podług istniejących 
przepisów  kwalifikują się już  teraz do zapisania w  po­
czet jednodw oreów  lub obywateli (rpane^aiie), <lo dnia 
I-go czerwca 1848 r j  6)'dla tych, którzy, n a ’zasadzie 
Najwyżej zatwiCrdzonój w  dniu 3-m czerwca 1845 r. 
opinji rady państw a, mają praw o złożenia, w  przecią­
gu  lat trzech, dow odów  dodatkowych na szlachectwo 
term in 6-m iesięczny po upływ ie tego czasu; c) dla o- 
sób, które takie dow ody dodatkow e złożyły, pontienio- 
ny term in 6-m iesięczny liczy się od dnia w ydania im 
przez heroldję rezoiucji o niezatw ierdzeniu ich w  sta­
nie szlacheckim, naw et na mocy takowych dokum entów . 
2) Osoby, które nie podały na term ina w y z n a c z o n e  
list familijnych, przechodzą do stanu  w łościan państw a 
i podciągane są pod jeden z tymiż zarząd, który, podłu" 
swój uw agi rozdziela je  po wsiach. 3} Ci, którzy po” 
dali o sobie listy familijne, policzeni być mają do stanu 
jednodw oreów  lub obywateli, i ulegają podatkom i po­
winnościom: osoby, ob ję te  punktem  lym  pod lit. a., od 
dnia Igo lipca 1848 r., a objęte tymże punktem  pod 
h t. b., po up ływ ie 6-ciu  miesięcy od dnia, w  którym

skończy się przepisany dla nich term in na podanie list 
familijnych. 5) Z tych, którzy już podali takow e listy, 
opodatkow ują się ci tylko, którzy są wykazani obecny­
mi. — Opinia ta Najwyżej zatw ierdzoną została dnia 
17go marca.

Rada adm inistracyjna, na posiedzeniu swojćm d. 16 
.(28) maja r. b., m ianow ała burm istrza m iasta Rypina, 
M ichała B lum en felda , pełniącym  obowiązki prezyden­
ta  miasta Zgierza w  gubernji W arszaw skićj.

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 348 , wyjechało 169.
W iadom ość o osobach zaślubionych w u p ły n io n y m  

miesiącu maju w  parafji sto. K rzyżu :  M łodkowski Jan 
urzęd., z Felicją Ko walską przy fam.; W e rn er Jan urzęd., 
z Adelajdą W inen przy rodzicach; Szpecht A ntoni oh., 
z Joanną Jungm an przy rodź.; Pogorzelski K arol ob., 
z Ludw iką Szczerpkow ską przy rodz.; Nawarski Józef 
art. muzyczny, z Rozalją Meller przy fam.; Rudscb Ju - 
Ijusz A ugust dziedzic dóbr, z K aroliną Brodzińską przy 
fam.: W ardziński W ojciech cieśla, zM arjanną G arnow - 
ską służ.; Schultz Feliks kołodzićj, z Teofilą M ęrchlew- 
ską przy ojcu; K alinowski Andrzój ogrodnik, z K ata­
rzyną Jaczyńską służ.; Zalewski A ntoni szczotkarz, z 
A nielą P ruszew ską wyrób.; Łazarski Jan  piekarz,'z  D o­
miniką Jackiewicz w d o w ą; Krzywicki Franciszek cu ­
kiernik, z Józefą Ju s t przy fam ; Bodurkiewicz W in ­
centy m ularz, z A ntoniną Noszczak służ.; Ziemhowicz 
Sew eryn siodlarz, z K aroliną Pałucką przy fam.: Hipsch 
Jan  brązow nik, z Teklą P io trow ską przy fam.; Dyrzów-



ski S tan is ław  woźny, z Barbarą Zyblic przy ojcu; K o­
walski M ichał czel. stolarski, z Ludw iką P ruśniew icz 
służ.; Barbarski Jakób strażnik policyjny, z Olimpią, Zam­
brow ską służ.; Maciejewicz Ludw ik kam erdyner, /.K a­
tarzyną Koziarską wdowąy-Kuc Daniel służ., z P etro - 
nelą Osińską służ.; K arpiński P io tr szwajcar, z A gniesz­
ką Mosna praczką; K ardaś Leon kucharz, z Pelagją 
Sawczaków służącą; Trojanow ski Tadeusz stangret, 
z Agnieszką K arasińską służ.; Borkowski Kazimierz 
służ., z Justyną Majorkiewioz przy fam.; M łodzianow­
ski Jan wyrób., z Fclicjanną Zaw rzecką w yrób.

W  dniu wczorajszym staroz. Szymon M ajcrow icz  
wyrobnik lat 35  mający, w  dom u nr. 959  zamieszkały, 
nagle zm arł. Ciało jego do zejścia sądu w  miejscu za­
szłej śmierci zabezpieczono.

M appa pocztow a i przem ysłow a królestw a Polskiego, 
u łożona w ed ług  najnow szych 'raportów  urzędow ych i 
najpewniejszycji źródeł przez. Jerzego Egloff ,  i przez 
tegoż na miedzi rytow ana, nietylko u nas,, alo i za gra­
nicą naw et przez znaw ców  i pierwszych jeografów  te- 
goczesnych z praw dziw em  zadowoleniem przyjęta i 
ceniona, je s t znów  do nabycia w  miejscach niżej ozna­
czonych. Mappa ta wysokości cali 2 3 , szerokości cali 
18 Va, zawićra: a) w ody i rzeki głów niejsze mianowicie 
w szystkie sp ław ne dla statków  lub tra tew , oraz kana­
ły; 6) drogi bite ukończone, będące w  budow ie i proje­
ktowane; c) trakty pocztow e z oznaczeniem stacji i od­
ległości w  w iorstach; d) koleje, żelazne W arszaw sko- 
W iedeńska, z odnogą do Łowicza i górno-Szląska, z 
Krakowa do Gleiwicy; e) znaczniejsze pasma gór; f)  gra­
nice guberńij i pow iatów ; g) miasta gubernjalne, pow ia­
tow e, i. t. d. w. których się znajdują sądy pokoju ozna­
czone większem pismem; h) komory celne; i) magazyny 
solne i urzędy leśne; /c) w szystkie miejsca w  których 
się znajdują fabryki w yrobów jedw abnych, wełnianych, 
sukna, baw ełnianych i lnianych. Fabryki cukru, araku, 
porteru , piw a bawarskiego, octu, terpentyny, papie­
ru , tabaki i ty toniu, huty szklanne, huty  żelazne i 
cynkowe, fabryki m achin, smolarnie, olejarnie, i. t. d. 
Dodana je st tabelka statystyczna pięciu gubernij i 39 
pow iatów , wykazująca ich ludność, obszerność w  mi­
lach jeograficznych, o r a z  ile w łók roli i lasu przypa­
da na milę kw adratow ą. M appa ta, sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach W arszaw skich, prócz tego w 
składach pąpieru pp. G iw artow skiego, Zalewskiego, 
W ojczyńskiego, Dal - T rozzo i Schuster, cena rs. 1. -— 
Fr. Spiess  e t comp, ulica Senatorska nr. 460.

W czoraj w  T ea trze  Rozmaitości po Przyjacielach,

przyw ołana JP anF H alpert, o ra z JP P . Żółkowski, Rych- 
te r  i Kom orowski; po Przyjaciółkach,  JP . Żółkowski.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Borkienhagen Lud. ob. z W iskitek  nr. 603 , Cielecki 

Pelagjusz ob. z Sw iętkow ic nr. 601 , Dzierzbjcki Józef 
ob. z Paryża nr. 1574, D obrow olski Lud. ob. z Suche­
go pnia nr. 500 , Danecki Józef ob. z Tkaczewa nr. 601, 
D rążew ski Lud. kup. z Łęczycy nr. 556 , F inkensztein 
Adam doktór zZgierza nr. 1 3 4 8 , F ontonL eonida żona 
rzecz. rad. stanu  z W iednia nr. 1 7 6 1 , Fuhrm an tajny 
radzca senator z D rezna nr. 1740, Górski Aleks. ob. zM i- 
roszewic nr. 500 , G lauer Jan  ob. z Poznania nr. 5 8 4 , 
Karśnicki W inc. ob. z Fałkow a nr. 500 ,K aw ieck iIgn . ob. 
z W ilczyc nr. 584 , Musol Daniel ob. z P ińczowa nr. 1574, 
Miller Stanis. ob. z Tynnicy nr. 1574, Mikulicz Kazim. 
ob. z Tarnogóry n r, 55 , M atłasiński Józef ob. z L ubo­
chni nr. 643 , M orenhejm A rtu r baron z Petersburga nr. 
1761, Ńapirowski Juljan ob. z K aszow a nr. 500 , P ie­
trzykow ski M ichał ob. z Miechów nr. 5 0 0 , Pryliński 
Tom. adw okat z Błota nr. 2238, Rudzki W alenty ob. 
z W ągry nr. 5 8 4 , Skawiński F ran. ob. z Udrycz nr. 
500, Sapiecba K saw . książę z Rosji nr. 4 8 3 , Szam ow- 
ski Kazi u. ob. z Sierzni nr. 405 , Szymanowski Józ. ob. 
z Roguszyna' nr. 6 0 3 , Szymański Felicjan ob. z Ł ę ­
czycy nr. 5 5 6 , W ierciński Scw . ob. z Osiny nr. 2766, 
W ołow icz Stanis. ob. z Slrzegocina nr. 1257, W ejm an 
Teodor dymisjon. jenera ł z Petersbuyga nr. 601 , Zam- 
brzycki Aleks. ob. z G ostkow a nr. 556.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
De Bohlen Marja jenerałow a z n ru  483  do Kalisza, 

Biernacki Sew er. ob. z n ru  4 9 0  do Borkowic, Charoń- 
ski Józef ob. z n ru  5 0 0  do Biernika, Grodzicki Leop* 
ob. z n ru  500  do P atków , Guziński K onst. ob. z n ru  
5 8 4  do Lubieńca, Jasiński W incenty ob. z n ru  1066 
do Gmejewic, Idźko wski M ichał ob. z n ru  5 0 0  do Ł om ­
ży, Kamiński Tom. ob. z n ru  1245 do W ieliszewa, 
K rasnodębski W ład- ob. z 5 0 0  do Zakliczewa, K adłu- 
bowski Leonard ob. z n ru  585  do Pruszkow a, K osow ­
ski Jan  ob. z n ru  481 do Wojszyc, Lalcwicz Sew er, 
ob. z n ru  1337 do Kołocinka, Lew onius F ran. komis, 
z n ru  482  do 'B erlina, Nast E dw ard ob. z n ru  5 5 6  do 
Ż uraw ic,,P ruszkow ski W alery ob. z n ru  584  do L u ­
bieńca, Rzewnicki S tanis. ob. z n ru  1574 do Łojków , 
Rolbiecki Nepom ueen ob. z, n ru  608  do Brok. T elcre- 
w nikow  E lżbieta żona pułkow nika z n ru  1298  do P e­
tersburga, Truskołaski A leksander ob. z n ru  1574 do 
Dankow a, W ietrzykow ski Franciszek ob. z n ru  66  do 
Zamościa, Zaw isza M arjan ob. z n ru  603  do  Sadkowic.



IfażniejiiKC urtaraenla zaszłe 
w Hr«le«twle.

Stefan Pieńkiewicz w łośc ian in , lat 30  liczący, w e 
w si Dusznica pow. Sejneńskim zam ies/kały, kopiąc dół 
dla w toczenia w eń znacznej wielkości kam ienia, tymże 
przyw alony, na miejscu życie zakończył.

W  nocy z dn ia20-go  na 21-szy z. m. służąca w gmi­
nie O koniew  zam ieszkała, panna , spłodziw szy dzie- 

i  cię, życia go rozm yślnie pozbaw iła. Zbrodniarka po u- 
karanie do w łaściw ego sądu odesłaną została.

W  dniu 25  z. m. w  gminie K ępka szlachecka pow. 
W łocław skim , znaleziono w  pustój stodole zw łoki nie­
znajomego z nazwiska i pochodzenia czło>vieka.

W  dniu 26 z. m. w e w siM ichniow a pow. O poeżyń-' 
skim, W aw rzęniecK ow alsk i lat 48  liczący, w yszedłszy 
ze w si za żebraniną* w  lesie nagle życie zakończył.

W  dbiu 28  z. m. w m ieście Osięcin, 9cio -le tn ich ło ­
piec jadący wozem  zaprzężonym w  parę koni, którem i 
pow oził inny chłopak, w  skutku rozbiegania się koni, 
spadł z w ozu i na miejscu życie postradał.—  W  tym że. 
dniu w e w si Metelin pow. H rubieszow skim , trzy-letni 

I chłopiec Teodor Sobczyk, u to n ą ł w  dole napełnionym  
w odą.
v W  następujących miejscach królestw a były pożary, 

i w  skutku których spaliły sie:
W e w si Ochędzynie pow. W ieluńskim , stodoła w ło ­

ściańska. Pożar pow stał w  skutku uderzenia p iorunu.—  
W  osadzie Niekraniszki pow. Sejneńskim, dom szynko­
w y drew niany na rs. 90  ubezpieczony. Przyczyna po- 
gorzeli niewyśledzona.—  W e w si Lubochni budynków  
folwarcznych 1 6 , kościelnych 5 ,  w łościańskich 36 i 
szkółka parałjnlna. W  czasie pożaru 9cio- miesięczne 

! dziecię życie postradało. P ożar pow sta ł z niewiadomej 
1 przyczyny, a przy silnym w ietrze tak prędko się roz­

szerzył, iż w  przeciągu dwóch godzin pęawie cała w ieś 
ju ż  była w  płomieniach.—  W e w si M ykanów powiecie 
W ieluńskim , dw a domy w łościańskie, na rs. 320  k 50  i 
ubezpieczone. Przyczyna pogorzeli nie w ykryta.

ltozmaitości.
NOCNA PRZY GO D A  W  RZYMIE.

(Dalszy ciąg.)
„K to je s t ten  sta ry?*— zapytałem  księdza.
„I ja  tćż nie wiem tego* — odrzekł duchow ny. — 

„Ale trzeba nań baczne imćó oko.*
I  skinął na służącego.
„A któż je s t ten, co go uderzył?* — zapytałem na­

stępnie.

„Jest-to  jeden z najmożniejszej sz lach tj tutejszćj, 
gorliwy dobrodziej kościoła.— Nie spuszczaj go z oka*—  

,ozw ał się dalćj do sługi — i dawaj baczenie na każdy 
krok jego.*

„Jakże się nazywa ten dobrodziej*—  zapytałem  znp- 
w uż mnicha.

„W ybacz pan, ale nie mogę mu dalćj służyć* —  od ­
pow iedział ozięble, skłonił słę z lekka, i odszedł.

P ełen  ciekawości przechodziłem się jeszcze długo po 
najludniejszych ulicach miasta, chcąc napotkać starego 
Kalabryjczyka, lecz nadaremnie.

#  *
*

Tegoż- samego dnia w ieczorem , zwiedziłem kolo- 
seurn, i zamyśliwszy się nad ranną przygodą, b łąka­
łem  się po labiryntowych korytarzach tego sthrożytne- 

jgo cudu architektury. Idąc w tow arzystw ie mnicha, któ- 
ry-m ałą rogow ą niósł latarkę, mniemałem przy jej bla- 
dawein św ietle postrzegać niekiedy jakieś podejrzane 
postacie. Nic jednakże nie mówiąc, szedłem spokojnie 
daiój. P o  wyjściu z tak nazwanego vom ilorio  stanęli­
śmy ną schodach kolosalnego am fiteatru. Olbrzymi ten 
budynek, oprom ieniony złocistym blaskiem księżycowe­
go św iatła , w znosił się m ajestatycznie przed mojćm 
okiem.

Z atopiony 'w  podziw ianiu czarow nćj przedem ną sce­
ny, ujrzałem  nagle na zwaliskach jakąś postać nad so­
bą. W praw dzie  można było tylko głow ę jćj dostrzedz, 
lecz natychm iast całą ją  poznałem . Był-to sta ry  Kąlą- 
bryjczyk, i zaraz tćż nań zaw ołałem . Ale zaledwie głos 
mój na ustach zabrzmiał, a już i stary zniknął. O pow ie­
działem to mojemu duchow nem u tow arzyszow i, który 

'mocno się tćm przeląkł, i do rychłego pow rotu  naglić 
mię zaczął, doradzając zarazem, aby ochrony z straży u 
w nijsria do ru iny zażądać. P rzystałem  na to, a zszedł­
szy po wielkich schodach, i m inąw szy arenę, przybyli­
śmy beż wszelkiego przypadku do wnijścia zwalisk.

Straż nikogo do środka nie w puściła. Na żądanie na­
sze udała się z nami do cyrku* a po daremnóm szuka­
n iu  oświadczyła się z gotow ością odprow adzenia m ię , 
na pow rót przez Forum . Nie przyjąłem  tego oświadcze- 

| nia,-i w róciłem  się sam otną ulicą po praw ćj stronie.
Nie uszliśmy z moim tow arzyszem  kilkuśet kroków, 

gdy dały się słyszćć z cicha zbliżające się osoby, i nim 
jeszcze obrócić zdołałem , pochwycono mię z tyłu za ra ­
miona, i zarzucono mi zasłonę na oczy. Wszelkie' moje 
usiłow ania wydarcia się, były darem ne, a po krótkićm 
szam otaniu się, m usiałem  poddać się losowi.



„Nie rób hałasu!" —  o zw a ł się g ło s dziki, po któ- 
rjrn zaraz sta iego  Kalabrjjczyka poznałem . —  „Nic ci 
się z łego  r.ie stanie. M usisz pójść z nami, nie pytając 
się dokąd.*

Chcąc nie chcąc, dałem się uprow adzić. Szliśm y bli­
sko pół godziny, ażeśm y daleko po-za mury Rzymu w y ­
szli. Potykałem  się  często , idąc po n ierów nym , daw ne- 
mi gruzami zasypanym gruncie. P o niejakim czasie uczu­
łem  św ićży p ow iew  w ieczornego w iatru  w  otwartćm  
polu, a przew odnicy moi p ostępow ali bez najmniejsze­
go szelestu  po elastycznćj m uraw ie. (D. c. n.)

Doniesienia.
Rząd gubervjatvy Warszawski. — Podaje do wiadomości po- 

wSzeeltnćj, że na dniu-9 (‘21 czerwca) r. b. o godzinie 12ćj w po­
łudnie  odbyw ać się Pędzie w biurze rządu gubernjalnego licyta­
cja g ło śn a  na w ieczyste od dnia ‘23 maja (1 czerwca) r. b. na ry ­
zyko dotychczasowego niedopełniającego warunków kontraktu  
dzierżawcy, wydzierżawiei ie folwarku po-Paulińskiego AAIEjtU- 
SZO W  w ekonomji Sokolniki powiecie Wieluńskim położonego, 
sk ładającego  się z ogólnej przestrzeni mofgów magd, burgskich 
466 p rę tó w  144 czyli nowo polskich ‘212 prętów ‘21)'.'.— L cytac ja  
rozpocznie się na w k upne  poczynając od sumy rs. 630 kop. 58, 
którćj połowę czyli kwotę rs. 310 k. 70 przystępujący do licy ta­
cji na vadium złożyć,  jak niemniej  posiadaną  zamożność i zna­
jom ość  gospodars tw a,  świadectwem właściwego naczelnika p o ­
wiatu udowodnić  jest obowiązany.1—  Wieczysty, dzierżawca o- 
prócz postąpic i.ego na I cytacji w kupnego,  op łacać  będzie tytu­
łem kanonu kwotę rs. 159 kop. 89 \/2. O innych  warunkach  do- 
wiedzićć się m ożna codziennie wyjąwszy św ią t  w godzinach 
służbow y ch w biurze sekcji dóbr  i lasów rządu  gubernjalnego.—  
W arszawa dnia 8 ( 2 0  maja 1847 roku. —  G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, w zast. Rozwadowski. —  Za naczelni­
ka kancelai ji. Regulski,

Bank Bo/ski. —  Podaje do wiadomości publieznćj , że w dniu 
3 (1,6) czerwca r. b. o godzinie lOĆj z. rana  we wsi Jaworze  po ­
wiecie O patowskim  gubernji Radomskiej p rzed  de legow anym  u- 
rzędnikiem l anku odbywać się będzie z obniżonym o 35 0 /0  od 
pierwotnej wartości szacunkiem, licytacja in plus na sprzedaż 
ta r taka  parow ego  silą pary-poruszanegp mogącego wytrzeć rocz­
nie około 1,850 kóp bali i farcić i który wraz. z m achiną  parow ą 
i wszystkiemi częściami potrzebnemi d o  tegoż składu łącznie li­
cy tow anym  i sp rzedanym  będzie.  Oprócz tego sprzedanfc b ędą  
różne  warszta ty  stolarskie, tokarskie,c iesielskie, miedź, żelaztwo, 
s i k a w k i  angielskie ,  ęfekta stajenne i t. p. i w końcu 195 sztuk 
brow arki klocowćj sosnowej w lesie przyległym małym Ja w o ­
rowskim będącej.  Dlizsze wiadomości o w arunkach  licytacji są 
do przejrzenia w godzinach biurowy ch u bui mistrzów miast: Cie­
pielowa, Lipska,  Solca,  Skaryszew a, Zwolenia, w rządzie guber- 
njalny m Radomskim, w biurze naczelnika kancelarji  banku i na 
miejscu u dozorcy tarlaka.,— W arszaw a dnia 28 kwietnia (10 m a ­
ja)  1847 r. —  Prezes ,  radzca ta jny, ly tnouskt. Naczelnik k an ­
celarji, Latkow ski.

PASZPORT p r z e z  n a c z e ln ik a  powiatu - J e n ie c k ie g o  na dn i  8  
do  m .  W a r s z a w y  dla  A le k san d ra  T o c z y s k ie g o  dziedzica  d ó b r  B a ­
ch o rz a  i R o g o w a  wy d a n y ,  z ag in ą ł .  Z n a la z ca  ra czy  o d d a ć  do s e k ­
cji p a sz p o r lo w ć j  w  b iu iz e  policji.

W p rz e ch o d z le  p rz e z  u l icę  Chłodną. E l e k to r a ln ą  do  k o m o ry  
w dniu 7 czerwca r. b., z g u b io n ą  zos ta ła  KSIĄŻKA KONOTA-

CY.INA towarów Saskich z roku 1845. ł askawy znalazca raczy 
zwrócić pod nr. 9,19 do dystry bucji tabak,  za nagrodą.

W7 dniu ‘2 czerwca r. b. wieczorem, wypadła z pojazdu LASKA 
czarno pohturow ana,  z gałką pozłacaną ,  na którćj wyryta była 
cy fra C. K. gotycka z koroną, w przejezdzie od Jerozolimskiej 
Alei ku tymże rogatkom. Łaskawy znalazca raczy za przyzwoitą 
nagrodą  odnieść takową laskę do domu niegdyś Branickich przy 
ulicy Nowy Św ia t  nr. 1245a, do stróża miejscowego Wojciecha.

Osoba opali  zona w  chlubne św iadectwa, życzy sobie przyjąć 
obowiązek PISARZA, RZĄDZCY DOMU, lub podobna czynność.  
Wiadomość powziąść  można w handlu p Prymusiijskiego przy 
ulicy Slo-Jerskićj pod nr. 1774.

Dnia 6 b. m. między godziną 10tą a l i t ą  w ieczo ­
rem , zginęła suczka PUDLICA trzy miesiące m ają­
ca, rasy czarnej, m o rd k ę  ogoloną biaią. łapki  wszy­
stkie 4ry po pęcie białe, na czole i ąa  karku biały 

kwiatek.  Kto ją  odprowadzi lub da o nićj znać do szynku przy 
ulicy Sto Jerskiój pod nr .  543,  otrzyma przyzwoitą nagrodę.

LOKAL na pierwszćm piętrze z balkonem narożnym  od ulicy 
Bielańskiej i Ttomackićj,  świeżo odnowiony, sk ładający się z 3ch 
pokoi frontowych, przedpokoju, spiżarki ,  kuchni angielskićj, p i ‘ 
wnicy i góry wspólnej; tudzież lokal n a  2em piętrze kawalerski  
bez kuchni i kominka, sk ładający się z 2ch pokoi i przedpokoju ,  
s ą  do najęcia od Sgo Jana pod nr . 599.

W dniu 16 kwietnia p rzytrzymano na rzece Wisie dwie sztuki  
DRZEWA (zwanego budulec). Właściciel odebrać  może za uda- 
wodnieniem z biura policji tutgjszej. -  Nr. 31,477.

Podpisany res taura to r  w BIELANACH, zawiadamia szanowny ch 
gości,  że przyjmuje codziennie obstalunki na śniadania, obiady i 
kolagje, za dobroć potra\v i rychłą usługę zaręczając. — M. tio - 
szetników. «. ",

Dziś i we czwartek w OGRODZIE NOWYM obok koszar Miko­
łajewskich, przy ulicy Pokornćj pod nr. 2220, g rać  będzie ork ie­
stra  pod dyrekcją  p. Majera przybyłego artysty muzycznego 
z Berlina. Przy tóm można dostać kurcząt ,  raków, szparagów , 
lodów i I. p. za um iarkow aną  cenę i przy rychlej usłudze. — B ra­
cia Metzner.

Dziś na PRADZE w ogrodzie pierwszym .nad samą Wisłą ,  obok 
domu p. Kosińskiego,  g rać  będzie kwintet nowo przybyły z Kra­
kowa.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka nrzy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, g rać  będzie JPan Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze li­
twory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krakowskie Przedmieście w do ­
mu p. Janasz pod nr. 440 na I szćm  pięli ze, JPan  Iiurząlkowski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie w ykonyw ał  rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Miodowć| w domu Grabowskiego^ 
nr . 495,  g ra ć  będą  pp.  Huibenttłat, przy tóm panna  Hege w yko­
na rozmaite sztuki ew zdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś, ju tro  i pojutrze w kawiarni przy ulicy Bielańskiój w do ­
mu Majewskiego nr. 0 *9, g rać  i śp iewać będą  pp.  Xowakowskie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Powrót majtka. Szutry. W e­
sele w Ojcowie.

| Dziś z rana  ciepła stop. O, wczoraj w po t .c iep ła  stop. 13.
| W ysokość  wody na Wiśle s top 1.


